
GAZETA LWOWSKA
_ _ /A . ; .  .

W  Poniedziałek i V  12. 29. Stycznia ^ 827;
i ^  i • ** A - .ty W

W  y k a *  
d o c h o d u  u p rz y w i l e j o w a n e g o  Aostryjackiego naro- 

d o w e g o  banku.

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .

—  Z  W iednia d, 19.  Stycznia. —

Za naj wyższym r o zka ze m w ł o ż y  D w ó r  w d. 
2o. t. 111. ż a ł o b ę  po J e g o  Króle  wi cows ki ej  Mo śc i  
X i ę c i u  A n g i e l s k i m , F ry d er yk a  X i ą ż ę c i u  Jor ka  i 
A l b a n i i ,  i takową nosić b ędz ie  p rz e z  dni dzie- 
s,?ć , t. j. w ł ącz ni e  aż do  d. 29. b e z  odmiany.

N.  Pa n r aczy ł  naj łaskawiej  Kapitana C. K. 
korpusu i nży ni er ów E d w a r d a  Hr ab i eg o  W ę g i e r ­
ski ego wyni eść  do  godnoś ci  C. K. P o d k o m o r z e g o .

( G .  W ied.)

Ot o jest a l fabetyczny spis imion c e n z o r ó w  
W y d z i a ł u  e s k o m t o f o e g o , namienionych w  zdaniu 
sprawy Zastępcy Gubernatora  u p r zy wi l e j ow a ne g o 
Austryjackiego n a r o d o w e g o  banku :

P P .  Be nv enut i  J a n ,  Associe  handlu towarami 
Benvenut i  i wspólki  ; Bertoni  Franci szek Gustaw,  
p ro w ad z ąc y  f irmę C.  K.  w i e l k i e go  h a n d l o w e g o  
domu Geymii l lera  i. w s p ó ł k i ; Bonne t  d e B a y a r d ,  
J ó z e f  Antoni  E ug en ius z  K a w a l e r ,  C.  K.  up rz yw.  
hu rt own ik;  Coith , Krystyian Henryk urod. , s z e f  
C. K. uprzy.  w i e l k i e g o  h a u d l o w e g o  domu D.  Coi-  
tha S y n ó w ;  El ka n , L eo p o l d  A n t o n i ,  C. K. uprzy.  
hurt owni k ; G e r o m e t t a ,  Jan B a r t ło mi e j ,  C.  K. u- 
przy.  h u rt o wn i k;  Henikstein , Jan K a w a l e r ,  pu­
bl i cz ny  wspólnik handlu materyia lnego Baumauua 
i Heniksteina ; K e n d l e r ,  Karol  u r o d . ,  publ i cz ny  
w sp ó ln ik  C.  K. uprzy.  w i e l k i e g o  handlu W a y n y  i 
w s p ó ł k i ;  K u n z , Gotfrid He n r y k ,  Associe  C.  K. 
uprz y.  w i e l k .  handlu Kunza i współ ki  ; L i e b en -  
h e r g ,  L e o p o l d  urod.  , publ icz ny  wspólnik C. K. 
uprzy.  wiel .  handlu L i e b e n b e r g a  i S y n ó w ;  Me i l .  
ler  , A n d r ee y  uro. , p ro w ad z ą c y  f irmę C. K. uprz. 
wi e l .  handlu Steinera i w s p ó ł k i ;  S i e b e r ,  J ó z e f  
B a r o n , z a w i a do w ca  €.  K. uprzyw.  wi el .  handlu 
Arnsteina i E s ke les a  ; T ho ma nn  , Jan W i l h e l m  ur. 
s z e f  C. K. uprzy.  wiel .  handlu domu J,  N .  T h o -  
manna S y n ó w ;  W c i g l ,  J ó z e f ,  C. K. Radca  i u- 
przy.  h u r t o w n i k , tudzież  Associe  C 1 K. uprzyw.  
w ie l .  handlu n i egd y  T ad eus z a  B e r ge r a  S y n ó w  ; 
We r t h e i ms t e i n  , Z y gm u nt  uro. , s z e f  C, K. uprzy.  
wi el .  handlu We rt he ims te i na  Sy nów.

P i e r w s z e  p ó ł r o c z e .  O d  d. 1.  Stycznia do  
d. 3o. C z e r w c a  1826.

Wa l u t a  b ankowa.  
D e b e t - .  Z R .  kr.

Opł at y  urzędni ków i p o tr ze by  kan-
c e l a r y i ...................................5o,5jo 44

P r z e w ó z  p i e n i ę d z y ,  s pr awun ki ,  
koszta d r u k u ,  opłata od l i s t ów ,  
należytości  stępia od ku ponów 
na p i er ws z e  p ó ł r o c z e ,  wydatki  
d o m o w e  i inne - 47>°56 5 o

9 7, 627 34
Przenies i enie  summy pozostałe j  1,942,488 35 3/14

2,040,116 9 3/4
K  r e d  y  t  :

P ro cen ta  od eskointowanycb e-  
f ek tó w w  i lości :  30,989,3.37 

Z R .  kr.
Z R .  22 kr.  - 533 ,7 o 5 6

Z  tego odciągnią-  
w szy  resztuiące 
procenta od o- 
w y c h  e fe kt ów, kt ó­
re  po  d. 1. L i p ­
ca 1826 przypa-
daią do zapłacenia t 24,195 i 3 409,609 53

Procenta i nal eży­
tości od zaliczeń 
na zastawy - - 417,943 i 5

O d tego odciągną­
wszy pozostałe 
procenta od tych 
zal iczeń, które po
d. 1. L ipca  1826 
do  zapłaceń,  przy-
padaią - - - 7 1 ,8 20 5 <9 346,122 34

Procenta od reszty pierwotnego
majątku b a n k u ............. l , l 4 o , 5 9 5  12

Dochody funduszu r ez er wo­
we g o - -----  . . . . .  70,387 27



W a l u t a  bankowa 
Z R .  kr.

Z  prowi zy j  od assygnat kassy 
prowi ncyj nej  - - - - -  2 6,2g5 3 3/4

Z  zysku na mo n e c i e  - - - 4 7 , 2o6 —

2 , o ą o , n 6  9 3 j%

Za  5 o , 6 2 i  akcyj  wynosi  
półr oczna  dy wi dena  po 32 Z R .  1 , 61 9 , 8 72  — .

Przeniesienie zyshu na 
drugi e  p ó ł r o c z e  - - - - -  3 2 2, 6 1 6  3 5 3 /4

1,942,488 35 3/4 
(D okończenie nastąpi.)

W IA D O M O ŚC I ZA G R AN IC ZN E . 

Am eryka Hiszpańska.

O d e z w a  Bol iwara  do K o ln mb i j c zy hó w  w y ­
dana po j eg o  przybyciu do Guayarjuil  :

»Ko lumb i j cz yko wi e  ! O d eb r a ł e m  wiadomość 
o was zyc h wew nę t rz ny c h ni ez go da ch  , w  Stol icy 
P e r u .  P r z y b y ł e m  of iarować  wam ol iwną roszcz-  
k ę  pokoju ; przyjmcie  ją jako p rz epowi edni ą w a ­
s z e g o  zbawienia.  Czy l iż  Kolnmbi ja  pozbył a się 
wszystkich swoich nieprzyjaciół  ? N i e  inaszże już 
w i ęc e j  Hi sz pa nó w ? Gdybyśmy nawet  ze  wszy-  
sihiemi Narodami  świata żyli  w pokoju , musie l i ­
byśmy j ed n a k o w o ż  b y ć  posłuszni  p rawom i ł ąc zy ć  
się siłą naszej miłości  ? J e s z c z e  raz p rzybywam,  
of iarować  wam moję p o s ł u g ę ,  posł ugę  braterską;  
chc ia ł bym zap omni eć  o obłąkaniu niektórych i j e­
dynie  p r z y wo d zi ć  sobie  na p a m i ę ć ,  ż e  wszyscy  
są moimi bracią i towarzyszami  broni.  P r z y b y ­
wam uściskać w a s , do moj ego  przycisnąć serca , 
w  ktorego grunci e  znaj dzi ec i e jednaką miłość ku 
mi eszkańcom Granady i W e n e z u e l i ;  wsz ys cy  j e ­
steście cz ł onkami  wojska o s w ob o dz aj ą ce g o  ; w s z y ­
scy o bywat el ami  wiel ki ej  Rz ecz yp os po l i te j .  Co  
się wa sz yc h  w e w n ę t r z n y c h  ni ez god d ot ycz ę  , tedy 
tylko j ede n jest winny , a tym jestem ja sam, po­
n i e w a ż  w  należytym czasie nie stanąłem. D w i e  
sprzyjaźnione R z e c zy p os p ol i t e ,  córki  naszego z wy -  
c i ę z t w a , o póź ni ły  podr ż m o j ę ,  o b sy p u j ą c  mię 
wdzi ęcznoś ci ą  i nieśmiertelną nagrodą.  Daje  się 
wam na ofiarę ; wymi er zc ie  kn mnie wasze  p o c i ­
ski ! Po dJai n się onyrn chętnie , jeżl i  zdołają w a ­
sze  uspokoić  n i ez go dy .  Ro lumbi j cz yko wi e  , jestem 
już  na ziemi  Rz ec z yp os po l i t e j ,  p o ł óż c ie  koniec  
tej hańbie i tej z g ub ne j  n i e z g o d z i e !  B o g d a y b y  
nie  mówi ono wi ęce j  o W e n e z u e l i  i Ktindvnamar- 
h a ; jesteśmy wszyscy  Ko lumbi j cz yka mi;  inaczej  
m o g ł a b y  się r o z sz er zy ć  śmierć po was zyc h pu­
styniach i z ni sz czy ć  j e s z cz e  t o ,  co  anarchija o- 
szczędzi ła .«

P o d ł u g  w.adomośc i  z  Londynu z  d. 6. b. m. 
p rzysz ł o w Holnmbii  do k r okó w nieprzyjacielskich.  
Pr owi ncy ja  Kuinana ż ąd a ł a ,  p od ł ug  uch wa ły  Ka- 
bi ldó w w miastach i mi ast eczkach,  p oł ąc z yć  się 
z  Ra rr ak as , które o bj awi ło  ż yc z eni e  do systemntu 
f ede ra cy jne go.  J en er ał  B e r m u d e z , Romendant  
w o j s ko w y Departamentu s prz ec i wi ł  się temu żą­
daniu , i z da wa ło  się R e p u b l i k a n o m ,  ż e  po w o j ­
s ko wemu postępuje.  De p u; o wa ni  prowincyjoi  w y ­
p o wi e dz ie l i  mu p os ł usz eń st wo ;  zebrano mil icyje,  na 
kt órych c z e l e  stanął P u ł k o w n i k  Ruiz .  W  d. i g .  
Listopada p rzysz ł o bl isko miasta Kumany do p o ­
t y c z k i ,  cały dzień t rwaj ące j ,  a która skończyła 
się na z up e ł n ej  kl ęs ce  Jenerała  Be r mu d ez  , który 
do Ba rce lo ny  schronić się musiał.  Federaliści  
miel i  1,000 l u d z i ,  B e r m u d e z  400 , z których w i e ­
lu , po ni ewa ż  prz emocą  byl i  po wo ła ni  do służby,  
prz es z ł o  pud c ho rąg wi e  stronnictwa f ederacyj nego.

O d  czasu odkrytego  spiska i uwięzienia  g ł ó ­
w n y ch  o a e g o  s p r aw có w  zdaje się Peru do zna wa ć 
spokojności .  B o l i w a r  przed sweim odjazdem, pod 
niebytność Jenerał a Suc r e  , mianował  Na cze lny m 
W o d z e m  wojsk Rolumbijskich , J enerała  Lara.  R a ­
da R z ą d z ą c a ,  z ło żo na  z e  wszystkich Mi ni st r ów,  
two rzy  teraz najwyższą W ł a d z ę  ; k a żdeg o miesią­
ca stanowi los Pr ez ydent a w Radzie .  P i e r w s z y  
Rongr es  Peruui jnński  , od czasu p ow tó rn eg o  0- 
s w ob o dz en i a  z ebr ać  się ma w e  W r z e ś n i u  t eg o 
roku.

R z e cz y po s po l i t e  nad rzeką la Plata nieustan­
nych doświadczają  rosterek.  Junta prowincyi  
K o r d o w y  w yr ze kł a  uroczyśc i e  swoj  rozdz iał  od 
Buenos-Ayres  , i upoważni ła  W ł a d z ę  w yk ona wc za  
do zebrania wojska dla o b r on y  swojej  n iep odl e­
głości  ; uchwal i ła  nawet  wysłać  Posła  do Ko l um­
bii. Za tym prz ykł ad em poszła prowincyja Rivin; 
nie c h c e  ona uznać ani Rivadavi i  , n i leż  Jeneral -  
n e g o  K o n g r e s u ;  n awet  Tari ja  odł ąc zy ła  się i p r z e ­
szła do Bol ivi i .

Jen er al ny  Ko ngre s  w  Stol icy  B u e n o s - A y r e s  
odprawia  swoi e  posiedzeni e  i ro zp ra wy  nad róż-  
nemi paragrafami n ow e j  Konstytucyi  nie troszcząc  
się o b l okadę  rzeki  la Plata , ni o protestncyją 
t r z ech  prowincyj .

W  Cl.ili  zaszła n i edawno spokojnie  r e f o r­
ma w Rządzi e.  Admirał  B l a n c o ,  P r e z y de nt  R z e ­
czypospol i tej  i Następca Jenerała F r e y r e ,  nie 
bę dąc  wspierany,  z ł o ż y ł  swój  urząd.  Za j e g o  p rz y ­
k ł a de m poszl i  o ba dwa  Mi ni st ro wi e  S p ra w  W e ­
w nę trz ny ch  i Z e w n ę t r z n y c h  , a Ro n g r e s  prz yj ą ł  
ich prośby o u wo l ni e ni e .  ( G .  W ied') ‘

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

P .  S e r g e n t ,  n o w o  mi anowany P o s e ł  Z j e ­
d n o c z o n y c h  St anów Ameryki  p ółnocnej  na K o n ­
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g r es  J ener al ny  R z ec z yp ós p ol i ty c h Amerykańskich,  
da wni ej  w Pa nami e  odby wa jąc y  s i ę ,  wyj echał  
w  dniu i .  Grudnia z  N e w  - Castle do Mexyhu.  
W s p o m n i o n y  Ko ngr es  odprawia  teraz posiedzenia 
s woj e  w  T a c n b o z a  , 5 inił angielskich od miasta 
M e s y k u  , a 160 od Ye r a- Cr u z .

Kanał  mi ędzy  rzekami  D e l av ar e  i Hu d s o n ,  
r o z p o c z ę t y  w  roku i 8 a 5 ,  a otwierający miastu 
Fi ladel f i i  z w i ą z e k  w od ą z  N o w y m  Y or k i e m  j e ­
ziorem E r i e  i t. d . , już  u k o ń c z o n y ,  i ma b y ć  
na wiosnę do  ż e g l u g i  użyty.  Kanał  ten n a d z w y ­
czajnie szy bk o w y b u d o w ś n y ,  ma 6 7  mil A n g i e l ­
skich , jest szeroki  36 stóp , a 4 stopy g ł ęboki ,  
ś l u z y  są m ur o w a n e ,  szerokość  i ch jest g s tóp,  a 
76 długość .  ( f i '  W ied.) ■

P o r t n g a l i j a .
Gazet a N a d wo r na  Lizbońska zawi era  z  dnia 

27. Grudnia następujący artykuł :  »W c z o r a j  dnia
26. Grudnia raczyła Xi ężnicz l ta  Rejentka na p r y ­
watnym posłuchaniu przyjąć H r a b i e g o  Casaflores,  
P o s ł a  Króla J eg om oś c i  Hiszpańskiego na naszym 
D w o r z e .  P o c z e m  t enże  p rz y by ł  z n o w u  wraz  
z  inneini Cz ł onkami  ciała dypl omat ycznego,  które 
Jej  Kr ól e wi c ow sk ie j  Mości  z ł o ż y ł o  p o w i n s z o w a ­
nia z okazyi  Świ ąt  B o ż e g o  narodzenia.  P r z y j ę ­
cie Hr abi ego  Casaflores jest dostateczne do oka­
zania , że  P o s e ł  ten J e g o  katolick i] Mości  z no ­
w u  aktualnie s p r a wo w ać  b ę d z i e  o bo wi ązk i  na 
D w o r z e  Portugalskim , które z p o w o d ó w  całej  
E u r o p i e  w i ado my ch , był  zawi es i ł  «

P o  zamknięciu posi edzeń n adz wyc z aj ny ch  
K o r t e z ó w , p i er ws ze  z wy e za jn e  p o si e dz en i e  d o ­
r oc z n e  nastąpić miało w dniach dziesięciu,  t. j. d . 
d. 2. Stycznia b. r.

X i ę ż n i c z k a  Rejentka przeznaczyła  w  imieniu 
Króla 28. Grudnia na ostatne posi edzeni e p o ­
w s ze chn ych  K o rt e z ó w  z roku 1 8 2 6 ,  i dla tego 
wyr oki em z dnia 20. rozporządzi ła  , aby uchwał a 
ta o b u d w o m  I zbóm została udzielona.  W  skutek 
tego  wy ro ku  zebral i  się oni w d. 20. w sali pa­
ł acu Ajuda.  Jej  Kr ól ewic .  Mo ść  X i ę ż n i c z k n  R e ­
jentka z  p ow od u słabości  , nie mogł a się znaj do­
w a ć ,  zaś Ministrowie  byl i  o b e c n y m i ;  p r z y c s ć m  
odczytano w  imieniu Rej entki  m o w ę  r o z p u s z c z a ­
jącą Stany.

N a jn o w s z y  N u m e r  Gazety  Codziennej  w yr a ­
j a  , co się dot yczę  siły i stanowiska wojska p o ­
wstańców w d. i 5 . G rudni a:

W o j s k o  rojal istów w  p o c h o d z ie  s woim z La- 
inega do S^iseu, l i czył o 10,000 ludzi  wojska li- 
n i jo we g o i 20,000 na gerj lnsów p od zi e lo ny c h 
partyzantów.  W o j s k o  to opatrzone b y ł o  w  z n a c z ­
ne zapasy woj enne  , i z a pe wn ion o inn żotd na 
kilka miesięcy.  Margrabi a Chaves  d o w o d z i ł  skrzy­
d ł e m  p r a w e m ;  ś r o d e k ,  który bezpośr ednio  z  La- 
me go  do Vi s eu  posunął  s i ę ,  b y ł  p od  rozkazami

Ma rg ra bi  M o nl a l l e g r e  ; l e w e m  skrzydłem d o w o ­
dz i ł  J en e r a ł  Jaordan.  W  takim stanie zostawało 
woj sko  p ó ł no c ne  w  chwi l i  , g d y  z nad b r z e g ó w  
D u e r o  post ępo wał o  ku stolicy.  N a  południu , 
p uł k drugi  l i n i j o w y ,  który iniał utłuinić ducha 
powstania w  A l g ar bi i ,  og ł os i ł  się p r z e c i w k o R e -  
j encyi .  Na w sc ho dzi e ,  B ryg ar dy jer  Magessi ,  k t ó­
ry miał  p o d  swoimi  rozkazami  i n i l i c y je , pułki  
i 4 ty l ini jowy i 2gi  s trze l ców,  w  o gó le  3 o oo  p i e ­
cho ty  i 5 oo jazdy,  posunął  się w  ostatnich dniach 
aż  po za E s t r e m o s , musiał  atoli  ul edz  p r z e m o ­
c y ,  cofnął  się do Hiszpani i ,  ukry waj ąc  swój  
o d w ró t  przed konstytucyjonist;  mi. W  tern p i erw-  
s zem poruszeniu O f i c e r o w i e  i ż o łn i er ze  wojska 
konstytucyj nego pod sprawą Y i l l a f l o r ,  przesz l i  
na ' stronę Magessi .  W  o ko l i cy  Alknntara z a ba ­
wi !  Magessi  dni ki lka,  zkąd zagrażał  prowi ncyi  
Ni ż sz e j  B e i r y  , i potem o b ró c i ł  się ku północy.  
P o s z e d ł  25 go dz in  drogi  w  g ó r ę  na grani cę  P o r ­
tugal ską ,  w s z e d ł  z n o w u  w  okol icę  Almei dy,  k t ó ­
rej  z a ł oga  c o k o l w i e k  później  ogłosi ła  się za ro-  
j al i s tami , i po łą c zy ł  się w  L ab ug a l  w  W y ż s z e j  
B e i r y  z  l e w e m  skrzydł em rojal istów p od  Jonrda- 
nem.  S z yb ki e  poruszenie  M a g e s s i ,  z n i e wo l i ł o  
Hr ab ie go  Yi l laf lor  , przejść T a g  i p o łą c zy ć  się 
z  D o w ó d c ą  Ni ż sz e j  Be iry  w Cast el -Branco;  atoli  
powstanie w Guarda i A lm e i d z i e ,  i z b l iż eni e  się 
wojska rojal istów w  p ó ł n o c y ,  zmusi ło tych obu-  
d w ó c h  D o w ó d c ó w  konstytucyjnych cofnąć się 
spiesznie  p r z e z  Castel -Branco do Bel inonte.  D o ­
p ra wdy  podobna , ż e  z  tąd prz es zedł sz y  na l e w y  
b r z e g  T a g u ,  obróci l i  się ku Santarein,  i udali się 
za Koinmendantem z EIvas.  P odc za s  g d y  ten Jist 
by ł  pisany, Die by ł o wiadomo,  czyli  p r a we  skrzy­
dło  pod Margrabią  Chaves  w  równym kierunku 
z  korpnsem Ma rg ra bi  Monta l legre  p osuwa ło  się 
ku Ko imbr ze  , lub czyl i  poszło  w  dół  rzeki  D u e ­
ro , aby obejść  stanowisko Jenerała Stnbbs nad 
T a m eg ą ,  a p ot em posunąć się p r z e c i w k o  Oporto.  
J ak ko lwie kbą dź ,  niema wątpl iwości ,  ż e  o k o ł o  p o ­
ł o w y  Grudnia wszystkie  wojska , wi er ne  stronni­
ct wu Re j en c yi  , ode bra ły  r oz ka z  , z ebr ać  się pod 
Lizboną , jako ostatniein prz edmu rz em Konsiylncyi  
Portugalskiej .  ( G .  TVisd,)

I l i s z p a n f j n .

W i a d o m o ś c i  z  Madrytu z  d. 2. Stycznia , 
w  G wi e ź d z i e  u mi e s z c z o ne ,  do no sz ą:  Hrabia Ofa-  
lija mianowany jest nadz wycz ajny m P o s ł e m  i p e ł ­
nomocnym Ministrem w  L on dy ni e  , g d z i e  zastąpi 
Hrabi ego  Alcudi ja.

O p r ó c z  wojska , które już  p osz ło  ku grani­
com Alkantary p od  rozkazami  J ener ał a  Rodi l  , 
w yr uszy  j e s z c ze  drugi  p u ł k  g w a rd y i  piechot y i 
pułk gr en ad y je r ów  p ro wi nc yj nyc h ku Badajoz .  Na  
ten sam punkt  p os z ł y  z  Se wi l l i  d wi e  kompanije
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artyleryi i inne jeszcze korpusy w Andaluzyi roz­
r zu co ne,  odebrać miały rozkaz udania się tamże.

Podłi-g rozchodzącej  się wieści ma mieć do­
wództwo nad wszystkiemi teini wojskami Jenerał  
Sarsfield,  jeden z najlepszych Oficerów Hisz­
pańskich,

Moni tor  donosi  z  Madrytu z  dnia 2 5 . G r u ­
dnia : Król J e g o m o ś ć , po wys łuchaniu zdania
R a d y  Ministeryjalnej  , postanowił  onegdaj  , aby 
dywizyja  16,000 ludzi  mająca,  pod nazwiskiem 
o bs er wa cy jne j  i b e zp i ec z eń s tw a  jak najprędzej  
wyruszył a  na granice  Portugali i .  N a  n acz el neg o 
D o w ó d c ę  t e g o  wojska,  jak już namieniono , mia­
n o w a n y  J en er ał  Ro di l  , kt órego  obrona twierdzy 
Kal lao w  P e r u  wsławiła.  W  skutek t ego  w y r o ­
ku wyr us zy ł y  dzisiaj 3 putki milicyi  prowincyjnej  
z  Madrytu i wsi okol icznych,  5 innych z Leonii ,  
o b u d w ó c h  Kastylii i Estremadtiry , w celu uda­
nia się na granice  Portugal i i .  Ś r o d ek  ten ostro­
żności  prz eds ię wz ięt o  jak s ł y c h a ć ,  za p or oz u mi e ­
niem się z  Angli ją i Portugal i ją  , atoli  pod tym 
wyr aź nym w ar u nk ie m,  ż e  korpus o bser wacyj ny  
Hiszpański  ż a d n e g o  powstańca rojal istów ani do 
Portugal i i  , ni z  tej nie wypuści .  D o  tej dywi -  
zyi  obserwacyj nej  nal eżeć  ma j es z cz e  sześć p u ł ­
k ó w  pi echoty  i t rzy  st rzel ców , i o d eb ra ły  już  
r oz kaz  udać się w  p o ch ód .  ( G .  W ied.}

F r a n c y j a .

Moni tor  zawi era  dwa rozporządzeni a K r ó ­
l ew sk ie  w z g l ę d e m  ustanowienia P r ef e k t ó w  ma ry ­
narki w pięciu w ie l ki ch  w oj s k o w y c h  portach K r ó ­
lestwa.  D o  t eg o  są mi anowani  : W ic e - A d m i r a -
ł o w i e  D u p e r r e  i J ac o b , Kontre-Aduiiral  Lagra-  
v iere  i Mistrz do proźb R e d o n  de Beanpreau.  W i -  
ce-Admi ra ł  Hrabia Gourdan i Hrabia d’ Augi e r  z o ­
stali cz ł onkami  Ra dy  admiral icyinej .

Da l sz y  ciąg p o w o d ó w  do projektu do ustawy 
o wolności  druku p r z e z  W .  Pi eczęt arza  pr zy to ­
c z o ny c h :

»Jakieby zaś z  p o d o b n e g o  systeinatu w y n i k ­
nąć m o g ł y  korzyści  ? z ob acz yc i e ,  Mości  Pa no wi e .  
P r z e z  z w ł o k ę ,  któraby og ł os ze ni e  wst rzy ma ła ,  
n aby łaby  się ła twość  roztrząsania pism z  większą 
dokładnością i poznawania  nastąpić m o gą c e g o  z  tąd 
n i e b e zp i ec z eń st w a ,  —  baczność  zaś W ł a d z  nie 
b y ł a b y  z awi edz ioną  ani u p r z e d z o n ą , wyst ępek 
w  chwi l i  spełnienia b y ł b y  dościgniony , a c h o ­
c i a żby  dokonaniu nie p r z e s z k o d z o n o ,  prz yna j­
mniej  postępom j eg o z a g r o d z o n o b y  d r o g ę ,  i l u ­
b o  wł aś ci wi e  nie u pr ze dz on oby  o g ł o s z e n i a , za- 
p o b i e g a n o b y  iednakże  znaczniejszej  l i czbie  p r z e d ­
miot ów ogłoszenia.  P r z e z  s t ę p e l , jakimby d o t ­
knięto pisma pomni ej sze ,  z yskanoby korzyść  pod-  
c iągnieuia ich p o d  warunek dz ien ni kó w , z  któ-

r e m i , jak w iadomo , tak w ie l ki e  inają stosunki i 
p o do bi eń st wo .  —  N i er ó w n i e b y  im trudniej  było 
rozmnażać  się po warsiatach , po szkołach i po 
koszarach.  N i e  lak często s ł użył yby  za n ar zędz i e  
napaści na w i a r ę ,  o b y c z a j e ,  wierność żołnierza,  
ludu i m ł o dz i eż y .  Z e p su c i e  stałoby się powol nie j -  
szein i rzadszem , g d y b y  j e g o  t wó rcy  droże j  ta­
k o w e  okupywal i .  S t a n o w i ą c ,  aby właśc i ci ele  
d z i e n ni k ów  , ńie ich w y d a w c y  , byl i  o d p o w i e ­
dzialni  , oczyści  s ię,  że tak p o w i e m ;  nawet  pra­
w o d a w s t w o  s a mo ;  znikną kombinac\je  w y k r ę t n e ,  
które kazi ły  sumienie S ę d z i ó w  , i myśl  w y r o k ó w  
przeistaczały ; wł aśc i wa dzielność  p ra wo m'  w r ó c o ­
ną zostanie , kiedy kary w y m i e rz o ne  będa na 
t y c h ,  którzy ich c i ężar  i wstyd p onios ą,  zamiast 
co dotąd spadały na tych n ę d z n i k ó w ,  którzy  
c he łp ią c  się z  nich , same tylko upatrymali  k o ­
rzyści  ; j edne m s ł o w e m ,  zyskanoby zaręczenia 
p e w n e  i ro zc i ąg ł e ,  w miejsce rękojmi z wo d n i c z y c h ,  
które tylko oszukują sprawiedl iwość,  i które nie mo­
gą «f»i z a b e z p i e c z y ć  towarzystwa,  ani go  za n a d ­
użycia w yn agro dz ić .  Po d wy ż s z a j ą c  stopień kary, 
ściślejszy nastanie stosunek mi ędzy prz ewi ni eni em 
a karą , —  p omi ędz y  w y k ro c ze ni em  p r z e c i w k o 
t o w a r z y s t w u ,  i w y n a g r o d z e n i e m  'za n i e ,  —  m i ę ­
dz y  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  s z k o d l i w e g o  p rz y kł ad u ,  
i d z i e l no śc ią  s p o s o b ó w  u ż y t yc h  na z n i w e c z e n i e  
j e g o  s kut ków.  Ka rz ąc  s ur owi ej  p o t w a r c ó w ,  a na- 
d e ws z y s t k o  pozwalajcie w ł a d z o m  śc i ga ć  ich z  u r z ę ­
du , p r z y w r ó c i  się p r a w o d a w s t w u  kr ymi nal nemu 
jedno st aj noś ć,  która p i er ws z ą  j eg o  ce chą  b y ć  p o ­
w inn a , b e z  której  nie m o ż e  s i ę , prz ynaj mni ej  
czasem u c h r o n i ć  od okazania  się n ies prnwi edl i-  
w e m  i n i e d o r z e c z n e i n  ; u w o l n i l i b y ś c i e  T o w a r z y ­
s t wo  od g ł ę b o k o  w k o r z e n i o n y c h  b e z p r a w i ó w ,  
kt ó re  w  ni e  niosą z e p s u c i e  i z a m i e s z a n i e ;  usta­
ł o b y  s z k o d l i w e  b e z p i e c z e ń s t w o  t ych n i k c z e m n y c h  
p o t w a r c ó w ,  kt ó rz y  w y s t ę p n e  r a c h u b y  s wo j e  o p i e ­
raj ąc  na h o n o r z e  ofiar,  k t ó re  p r z e d s i ę w z i ę l i  p o ­
ś w i ę c i ć  , b e z  ż a d n e g o  w z g l ę d u  na p ł e ć ,  wi ek ,  
n i e s z c z ę ś c i e ,  g o d n o ś ć ,  p rz ed a ją  p u bl i c z n o ś c i  
o h y d n e  s wo j e  zmyślania  , b ę d ą c  p e w n y m i  , że  
ś l ac h e t n e  d usze  p o g a r d z ą  zemstą i nie będą c h c i a ­
ł y  p o w i ę k s z y ć  z g o rs z e n i a  z n i e w a g i  n o w y m  h ał a­
sem z o b o p ó l n y c h  d o w o d ó w  i sądu.

Za ka zu ją c  ogłaszania c z y n ó w  p r y w a t n e g o  ż y ­
cia , i le  ra zy  się na to o s o b y  i n t e r e s o w a n e  nie 
z g o d z ą ,  —  nie p o z b a w i  się p u b l i c z n o ś ć  ż a d n e y  
w i a d o m o ś c i  p o t r z e b n e j  lub p o ż y t e c z n e j  , p rzuci  
się n i ed o ś c i g ł ą  okn i k on iecz ną  z as ł o n ę  na tę 
c z ęś ć  c z y n ó w  l u d z k i c h  , z  k t ó r yc h  ni komu s pra ­
w i ać  się n i e  w i n n o  , p r ó c z  B o g n  i wł as ne j  r o ­
d z i n i e ;  p r z e s z k o d z i ł o b y  s ię , ' 'przynaj mniej  w  c z ę ­
ści , tyra p o d o b i e ń s t w o m ,  p rz y s t o s o wa n i o m i lyin 
w y r a ż e n i o m  d w u z n a c z n y m  , w  k t ó r y c h  w s z y s c y  
z  ł a t wo śc ią  s pos trz egaj ą o b e l g ę ,  o p r ó c z  s ę d z i e g o ,



któremu fprawo nic się domyślać 'nie pozwal a,  
W o l n  ość druku wróci łaby do wł aści wych granic 
j d o  s w e g o  p r a w d z i w e g o  pr ze zn ac z e ni a ,  zajmu­
jąc się s p r a w a m i  powszechnemi ,  dla których w ł a­
śnie jest postanowioną,  nie dotykając interesów 
p r y wa t ny ch ,  w  które nie  może  się wmieszać b e z  
obrażania.

N ak o n i e c ,  wkładając odpowi edzi al ność  c y­
wilną na drukarzy:  postąpicie stosownie do zasad 
prawa naturalnego i prawa c yw il ne go ,  które chcą 
mi eć  , a żeb y każden nagrodzi ł  nietyłko szkoclę 
d ob ro w o l n i e  w y rz ą dz on ą,  ale i t ę ,  którą pr zez  
niebaczność  p o p e ł n i ł ;  odejmie się ludziom, któ­
rzy niedość uważni e i niedość pi lnie  sprawują 
s wo j e  profesyje , oc zywi ści e pozorną tylko w y ­
mó wk ę,  mocą której często się o b wi ni on y uwolni ,  
pod tym pozorem,  ż e  nie czytał  tego , co p r z e ­
cie drukował ;  dodałoby się tym sposobem nie- 
uiuarkowanym i n i e  mającym doświadczenia auto­
rom, krytyków naturalnych , światłych i wolnych,  
któr zyby ich o b ł ę d a c h  przestrzegali  , odmawi a­
jąc je p o d z ie l a ć ;  dał oby  to Towarzyst wu p e ­
wnych i n iezawodnych z a k ł a d n i k ó w ,  któr zy by  
się nie mogli  uc hroni ć  p r ze d  ś ci ga ni em,  ani 
umknąć exekucyi  wyrokn.

Oto są , Mości  P an ow ie  , g łó wn i ej s ze  k o ­
rzyści podanego wam projektu. A  teraz przystą­
pię do roztrząsania j e g o  niedogodności .

Ta  z w ł o k a  dni pięciu,  które mają upł ynąć 
od czasu złożenia do czasu wyjścia na pubł iczny 
widok,  szkodzi ż  co wolności  d r u k u ?  Bynajmniej ,  
bo  się od niej ja î najstaranniej uwalnia wszel ­
kie pisma , na których prędki em ogłoszeniu c o ­
k ol w i e k zależy.  C z y  ten środek można za c en­
zurę u w a ż a ć ?  bynajmni ej ,  ki edy j e g o  pr zedsi ę­
w z i ę c i e  nie popr zed zi  j e g o  ogłoszenia.

Jestże niesłuszna, uważać wyniesienie d z i e ­
ła za obręb drukarni ,  jako zamiar ogłoszenia 
g o  ; i ukarać ten zamiar jak g d y b y  już b y ł  d o ­
p e ł n i on ym ?  W c a l e  nie; bo b ez  tej ostrożności  
wszystkie inne środki  b ył yb y p ł o n n e ,  —  a po- 
wtóre,  wyniesienie dzieła,  w żadnym przypadku,  
i nnego celu mieć nie m o ż e ,  prócz  ułatwienia 
i przygotowania do ogłoszenia.  P r ó c z  tego, za­
sady ogólne prawa kryminalnego dozwalają,  w nie­
których występkach,  r ówni e ścigać zamiar jak 
j e g o  dopeł ni eni e.

*Czyl i ł  stępel b ęd zi e  uciążl iwą Opłatą, pr zy ­
krą formalnością,  przeszkodą niepotrzebną dla 
p is a rz ów ?  J a k że b y to być  mog ło  dla pism ulot­
nych , g dy  się wszyscy zgadzają , ż e  nie jest 
uciążl iwem dla d z i e n n i k ó w ?  Ula c z e g ó ż  się 
wahać mamy w ł o ż y ć  na te częstokroć szkodl iwe 
pł ody w ę d z i d ł o ,  k tór e dzienniki  z n o sz ą ,  i od 
c z e g o  nikt je nie myśli u w o l n i ć ?  Dl a c z eg o  
nie chce ci e  iśdż za przykładem innych narodów,

k tó ry m  d o ś w i a dc z en i e ,  w p r z ó d ,  jak n a m ,  w s k a ­
z ał o  k o n i e c z n ą  t e g o  p o t r z e b ę ?  w  cz e i nż e  p r a w ­
dz i wa  w o l n o ś ć  druku u c z c i w i e  i w  d o b r e j  w i e ­
r z e  w y k o n y w a n a ,  doz na  ut rudn ie ni a?  c ó ż  ją d o ­
tyka  o d r z u c e n i e  l ub  p r z y j ę c i e  środka , który  i n­
n e g o  skuhtu mi eć  n i e  b ę d z i e  , jak ż e  podni es i e  
c e n ę  t ych d z i e ł  u lo t n y c h ,  i k tóry  t y l k o  tym s z k o ­
d z i ć  b ę d z i e  , co  b e z  talentu , z al et ,  i  u ż yf ec z no -  
ś c i , n i e  m o g l i b y  ot rz ym ać  p o m y ś l n e g o  skut ku;  
l u b  doś ć zna leś ć  n a b y w c ó w  na p o k r y c i e  k o s z ­
t ó w  o g ł o s z e n i a ?  —  C z y  w ł a ś c i c i e l e  d z i e n n i k ó w  
ża l i ć  się mo gą  na w y r z ą d z o n ą  s o b i e  k r z y w d ę ?  
c z y  ut ys ki wać  mogą  na tę n o w ą  o p ł a t ę ?  m o g ą ź  
się s k a r ż y ć ,  ż e  b ę d ą  p o z b a w i e n i  o s o b l i w s z e g o  
p r z y w i l e j u  p o k u t o w a n i a  za p r z e w i n i e n i a  nie  o so ­
b i ś c i e ,  l e c z  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w ,  i a ż e b y  kara 
za w y s t ę p e k ,  k tó r y  n i e t y l kó  ż e  p o p e ł n i l i ,  l e c z  
j e s z c z e  sami w s z ys tk i e  z  n i e g o  z e b r a l i  k o r zy ś c i ,  
na inna spadała o s o b ę ?  K o m u ż  p o d o b n e  u ż a l e ­
nia z dadz ą  się s ł us z n e i n i ?  kt ó ż  m o ż e  m ó w i ć ,  
ż e  n i e s p r a w i e d l i w i e  a by  skarb k r ó l e w s k i , k t ór y  
t y l e  dla  ni ch c z y n i  ofiar , miał  n ie co  w i ę k s z y  
u dz i a ł  z i e l i  k o r z y ś c i ,  i ż e  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  p r z e ­
stając  z d r a d z a ć  sarna s i e b i e ,  p r z es t a n i e  karać  
t y c h ,  k t ó ry c h zna b y ć  n i e w i n n y m i ?  —  M o ż i i a ź  
ga ni ć  o str ożno ść  , którą z a c h o w a ć  n a l e ż y  dla 
utrzymania  s za l bi er stwa,  i p r z e s z k o d z e n i a  w ł aś c i ­
c i e l o m  w yś l i z n i ę c i a  się z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  któ­
ra na ni ch  s pa da ć  p o w i n n a ?  P r a w d a ,  ż e  m o ­
ż na  p o w i e d z i e ć ,  ż e  te o str ożno śc i  są w  w i e l k i e j  
l i c z b i e  , ale k t ó ż b y  śmiał  u t r z y m y w a ć ;  ż e  j e  
z ni eść  p o d o b n a ?  J e ż e l i  s ię  u j m i e  z  p ro je kt u 
ur zą dz eni a  w z g l ę d e m  w ł a s n o ś c i ,  s t o w a r zy sz e ni a ,  
k a u c y i , —  natychmiast  f a ł s z y w i  w ł a ś c i c i e l e  s ię  
ukażą  , z m y ś l e n i  w i n o w a j c y  z ostaną p o d  sąd o d ­
d a n i ,  f a ł s z y w e  z a r ę c z e n i a  b ęd ą  dane s p o ł e c z n o ­
ś c i ,  i w  p r a w i e  n ow ei n  , p o w t ó r z ą  się t yl ko  b ł ę ­
dy  d a w n e g o .  M o ż n a ż  p o w s t a w a ć  na w i e l k o ś ć  
kar p i e n i ę ż n y c h ?  N a l e ż y  się w p r z ó d  z as tano­
w i ć  nad wa żn oś c ią  p r z e s tę ps t wa  , a d o p i e r o  w y ­
r z e c  I roz trz ąs nąć  p r a w o d a w s t w o  s ą s i edni ego  n a­
rodu , i d o p i e r o  p o r ó w n y w a ć !  K t ó ż  p o w i e  , ż e  
jest  summa pien ięż na ,  k t ór ab y  o p ł a c i ć  z d o ł a ł a  raz,  
jaki  o s ł a w i e n i e  z ada j e  sercu u c z c i w e g o  c z ł o w i e ­
k a !  k t ó ż  m o ż e  p o w s t a w a ć  na o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
c y w i l n ą  , d o  kt óre j  c h c e m y  p o c i ą g n ą ć  d r uka rz y?  
Z j a h i e g o b y  to u c z y n i ł  p o w o d u ?  A l b o ż  dr uka rz  
n i e p o w i n i e u  roz trz ąs ać  pisma p r z e d  w y d r u k o w a ­
n i e m ?  cz.yliż n i e  z a l e ża ł o  od n i e g o  n i e  p r z y k ł a ­
da ć  się do  z ł e g o  , k t ó r e  się stało , a n a w e t  m o ż e  
i n i e d o p u ś c i ć  l e g o ?  J e ż e l i  p o w i e d z ą  , ż e  g o  nie 
c z y t a ł ,  z g a d z a m y  się na t o ,  i w ł a ś n i e  dla t e g o  
nie  m o ż e  b y ć  u w aż a ny  j ako  w s p ó l n i k , ale  t eż  
z  t e g o  p o w o d u ,  t a k o w e  r o z r z ą d z e n i e  jest  k o ­
n i e c z n i e  p o t r z e b n e ;  bo g fl yb y  b y ł  w sp ó l n i k i e m ,  
b y ł b y  o d p o w i e d z i a l n y m  za wsz ys tko.  L e c z  j e ż e l i
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n i e  p o p e ł n i ł  w y s t ę p k u  , n i emn ie j  w i e l k i e g o  d o ­
p u ś ci ł  się  p r z e w i n i e n i a ,  n agannej  n i ed b a ł o ś c i .  
T o  n i e d b a l s t w o  c z y l i ż  n ie  jest  p i e r ws z ą  z ł e g o  
p r z y c z y n ą ?  B ę d z i e ż  w i ę c  p r z e c i w k o  słuszności ,  
ż e  n i e  o d p o w i a d a j ą c  z a  w y s t ę p e k ,  do  k t ó r e g o  
n i e d o b r o w o l n i e  n a l e ż a ł ,  b ę d z i e  j e d n a k  o d p o ­
w i e d z i a l n y m  za o p i e s z a ł o ś ć ,  k t óre j  ani  z a p r z e ­
c z y ć ,  ani  u s p r a w i e d l i w i ć  nie  z d o ł a ?

A l e ż  ta odpowi edzi al ność  drukarzy boja- 
źl iwszyini  uczyni. T ak  zaiste ; zr obi  ich uwa­
żnie js zymi  i ostrożnieyszymi; będą mniej o b o ­
j ętnymi na rodzaj pisma, które iin podano,  i które 
mają wy dać .  Ustanie ten gorszący handel,  w któ­
rym pisarz nic nie mający do stracenia, i drukarz 
pr awie  p e w n y  b ez k ar no ś ci ,  dzielą spokojnie 
z d o b y c z ,  którą się spodziewają nabyć kosztem 
najświętszych r z e c z y  , i najgodniejszych osób.

(Dokończenie nastętpi.)

G d y  na p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
w  d ni u  6. S t yc zn ia  o d c z y t a n o  p et ycyj ą  p e w n e g o  
p a r y z k i e g o  l e k a r z a  , k t ór y  p r z e k ł a d a ł  środki ,  do  
z a p o b i e ż e n i a  ż ó ł t e j  g o r ą c z c e  w  E u r o p i e  , r z e k ł  
P .  H y d e  d e  N e u v i l l e : i ż  tę  p r o ś b ę  p ot rz e ba  
o d e s ł a ć  do  s z k o ł y  l e k a r s k i e j ; n i e c z a s  j es t  za­
trudniać  się żół tą  g o r ą c z k ą , ale  całą u w a g ę  I z b y  
z a j ą ć  p o w i n n a  c z e r w o n a  g o r ą c z k a ,  która się 
nad  b r z e g a m i  T a g u  r o z s z e r z y ł a ;  a l b o w i e m  g o ­
r ą c z k ą  ta stać się m o ż e  zar aź l i wą .  N a  w y r a ż e n i e  
to,  po wstało  w I z b i e  na stronie  ininisteryjalnej  s z e ­

mran ie .
T r y b u n a ł  P o l i c y i  p o p r a w c z e j  u c h w a l i ł  w y - '  

r o k i e m  s w o i m  w  d. 4 - S t y c z n i a ,  ż e  popi ers ia ,  
m e d a l e  i o b ra zy  N a p o l e o n a ,  n i e  mo gą  b y ć  w i ę ­
c e j  u w a ż a n e  z a  p r z e d m i o t y  b u n t o w n i c z e .  (D .A .)

G w i a z d a  udz i e l a  w y i m k ó w  z  o t r z y m a n e g o  
p r z e z  na dz wy cz a jn ą  s p o so b no ść  p ose ls twa  , hto­
rem P r e z y d e n t  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e j  w  d. 8. Grud ni a  o t w o r z y ł  p o s i e d ze ni e  
K o n g r e s u  , i  w  k oń c u d o da j e  , ż e  cała c z ę ś ć  te­
g o ż  . ś c i ągaj ąca  się do pose l stwa  P .  Galai in do 
A u g l i i ,  i  do z a k az u  ż e g l u g i  A m e r y k a n ó w  do 
O sa d  a n g i e l s k i c h  , tak się je j  w i d z i  b y ć  w aż ną ,  
i ż  onę  ra cz ej  z  czasem d o s ł o w n i e  □ mi eś c i ,  n i że -  
l i b y  mi ał a  t a k o w ą  d z i e l i ć :

D o  Marsyl i i  n ade sz ł a  w i ad o m o ś ć  z T r i p o l i s ,  
ż e  K o n su l  francuski  b a w i ą c y  t amż e z d j ą ł  k r ó ­
l e w s k ą  b an de r ę  i ż e  o b a w i a n o  się w o j n y .  A t o l i  
n i e b a w e m  udał  się o s o b iś c i e  Ba sz a  do Konsula  
i  z a ł a t w i ł  spór ,  a ba nde ra  została z n o w u  z a t k n i ę ­
ta i 35  w ys trz ał ami  z  dział  p o w it an a .  ( G .W ie d .)

S z w ń j c a r y j a .

D o  Z u r y c h  p r z y b y ł a  w  dnia  3 l .  Grud ni a  
Ka nc e la ry j a  z w i ą z k o w a  z  L u c e r n y  i  w  t y m że  c z a ­
sie odda na  została  w ła dz a  ( z mi e n i a j ą c a  się co  
d w a  lata m i ę d z y  B e rn ą ,  Z u r y c h  i L u c e r n ą )  p r z e z  
R z a d  Ka nt on u L u c e r n y ,  K a n t o n o w i  Z u r y c h .  Z  r o ­
k i e m  1 8 2 7  nastąpi ła p o  t r z e c i  r a z  z mi an a p r z e w o ­
d n i c z ą c e g o  Kantonu,  jaką ug od a  z w i ą z k u  p r z e p i ­
suje , i  Bur mi s tr z  Z u r y c h s k i  W e i s s  na ten r o k  
u r z ę d u j ą c y ,  b ę d z i e  p o t r z e c i  r a z  p r z e w o d n i c z y ł  
n a  p o s i e d z e n i u  s e j mu .  ( G .  W ied.)

W ło ch y .
P o d ł u g  wiadomości  z  F l ore ncy i  w  d. 10.  f. 

m.  o g o d z .  3 ciej do peł ni ony  został  uroczysty o b ­
r z ę d  chrzt u J e y  Ce sar zo wi co ws ki e j  Mości  n o w o  
n ar odzonej  A re y - X i ę ż n i c z k i  pr ze z  p r z e w i e l e b n e g o  
Wi kar yi us za  kapituły Monsi gr .  Ferdi nando MiDucci  
w  pałacu Pitti.  J e y  C.  K.  Mo ś ć  o w d ow i a ł a  W .  
X i ę ż n a  trzymała do  c h r zt u  w  miejscu X i ę c i a  Ma-  
xymiliana S a s k i e g o , oyca  dostojnej  p ołoż nic y.  
X i ę ż n i c z k a  otrzymała i miona:  M a r y j a , Maxymil ia-  
n a ,  T e k l a ,  J oa nna ,  J oz efa .  (O .A u .)

T u r c y i a ,

—  Z  Jass d. 5 . S tycznia. —
P r z e z n a c z o n y  p r z e z  X i ę c i a  Multan Ko mi sar z  

d o  p r z y j ę c i a  na g r a n i c y  ces.  P os ł a  R o s s y j s k i e g o  
E .  R i b e a u p i e r r e ,  s t r a wi w s zy  w r a z  z Mi hi i nande -  
rein W .  P o r t y  c z t e r y  dni  w  Skul eni ,  d o ką d  się b y l i  
t y l ko  na sarnę w i e ś ć  ż e  ó w  P o s e ł  p r z y b ę d z i e ,  udal i ,  
p o w r ó c i l i  tu z n o w u  dni a w c z o r a j s z e g o .  J ak  s ły­
c h a ć ,  Pa n  R i b e a u p i e r r e  w y j e c h a ć  ma do p ie ro  
z  O d e s s y  p o  rus ki em B o ż e m  Na r o d z e n i u,  a m o ż e  
d o p i e r o  po  n o w y m  roku.  Z l e  d r og i  i c i ąg ł a  
o d w i l ż  m o ż e  g o  z n i e w o l i ł y  o d ł o ż y ć  p o d r ó ż  s w o j ę  
a ż  do  m r o z ó w .

—  Z  tam tąd d. 8. Stycznia. —

P .  Ri be au pi e rr e  z je cha ł  tu z  Odes sy  w c z o ­
raj z  południa niespodziani e,  i wys i adł  w  domu 
Ko nzul a  Rossy jsk iego.  Dzisiaj  rano p r z y j m o w a ł  
t en Minister  o d wi e d z i n y  Hos podar a,  Me tr opo l i ty  
i  B oj ar ów.  O  p o b y c i e  P .  Ri beaupierr e  nic  j e ­
s z c z e  p e w n e g o  nie wiadomo.  M ó w i ą  , i ż  z aba wi  
aż  do  n o w e g o  roku ruskiego ( 1 3 . Stycznia).  Oso-  

. b y  n al eżące  do Poselstwa , są : rz ec zy wi st y  R a d ­
ca Stanu P .  A nt on i  F o nt o n ,  Ra dca  Stanu P- P a w e ł  
P i s a n i , Sekretarz  legacyi  P .  B e r g  i t łumacz  Radca  
K o l e g i i  P a w e ł  P is a n i ,  oraz 2 A t t a c h e ;  reszta 
u r z ę d n i k ó w , jakoteż  małżonka P .  Ri beaupi err e  
d op i er o  ua wiosnę udać się maią mo rz em do S tam­
bułu.  ( D . A .)
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